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Wpośród pracowników nauki i uczonych w ogóle jest wiele kobiet i nikogo dzisiaj 
ten fakt nie tylko nie dziwi, ale nawet nie poświęca mu się najmniejszej uwagi. Traktuje 
się go jako sytuację oczywistą. I trudno może dzisiaj w to uwierzyć, że jeszcze u progu 
naszego stulecia w najstarszej uczelni w Polsce - w UJ - kobiety nie tylko nie miały 
możliwości studiowania, ale nawet praktycznie słuchania wykładów akademickich, 
bowiem bramy uniwersytetów polskich były jeszcze w tym czasie dla kobiet zamk
nięte.

Dochodzenie kobiet do pełni praw obywatelskich, które wyrażają się także 
w uzyskaniu prawa do kształcenia uniwersyteckiego i konsekwencjami stąd wypły
waj ącymi, było złożonym procesem społecznym.1 Nie przebiegało ono wcale bez walk 
i ogromnych trudności, które trzeba było pokonać, aby kobiety polskie uzyskały prawo 
wstępu w mury uniwersyteckie i w konsekwencji uzyskały również możliwość 
działalności naukowej, zdobywania stopni naukowych i pracy na stanowiskach pra
cowników nauki. A właśnie w UJ rozgrywała się historia kobiet - studentek i kobiet - 
naukowców. Stało się to możl iwe dzięki istotnym i głębokim przeobrażeniom społecz
no-politycznym, które zachodziły w społeczeństwach europejskich i w polskim, silnej 
presji opinii społecznej wyrażanej głównie w publicystyce, np. w krakowskim "Cza
sie" czy "Nowej Reformi e". Siła ich nacisku kształtowała określone postawy społeczne 
samych kobiet, które podejmowały działania indywidualne i zbiorowe (piśmiennict
wo, kongresy, petycje) na rzecz uczestnictwa w kształceniu na szczeblu wyższym, 
a także kształtowała postawy samych profesorów UJ.

1 N in ie jszy  te k s t o p a rty  je s t  g łó w n ie  n a  p ra c y  Jad w ig i S u ch m ie l, U d z ia ł k o b ie t w  n au ce  d o  1939 roku  
w  U n iw e rsy te c ie  Jag ie llo ń sk im . C z ę s to c h o w a  1994 i w  w e rs ji n ie zn ac zn ie  z m ie n io n e j z o sta ł w y g ło szo n y  
- w  o b e cn o śc i A u to rk i k s iążk i p rz e z  S ta n is ła w a  P o d o b iń sk ieg o  p o d c zas  Z jaz d u  A b so lw e n tó w  U n iw ersy te tu  
Jag ie llo ń sk ie g o  w  K ra k o w ie  5 -6  X I 1994, w  55 ro c zn icę  w y w ie z ie n ia  p rz e z  h itle ro w c ó w  p ro fe so ró w  U J
i A G H  do  o b o zu  w  S ac h se n h a u se n , fak tu  zn an eg o  ja k o  S o n d e rak tio n  K rak au .
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Kobiety, gdy tylko otrzymały prawo wstępu w mury uniwersyteckie - w roku 1897 
na WF2 - i w roku 1900 na WL3(dopiero po roku 1918 mogły studiować prawo), szybko 
zaczęły zwiększać swój udział w grupie studentów, a gdy tylko stało się to możliwe, 
w grupie pracowników UJ. Sięgały coraz liczniej po stopnie naukowe, coraz częściej 
publikowały swoje prace, które nierzadko stanowiły trwały wkład w rozwój posz
czególnych dyscyplin oraz publicystyki naukowej. Jednak cały proces dochodzenia 
kobiet do pełni praw zapewniających im uniwersytecką edukację - realizowany w re
aliach społecznych - ukazuje z całą wyrazistością, jak silne były ukształtowane przez 
całe stulecia postawy odnośnie do problemu kształcenia kobiet. W tej walce ścierały 
się nieustannie postępowe dążenia do "nowego" z tradycją uświęconą formułą "3 x К" 
(KIRCHE, KÜCHEN, KINDER).

Przełamywanie tych negatywnych postaw dokonywało się bardzo powoli tak 
w szeroko rozumianym środowisku galicyjskim, jak i w środowisku samych profe
sorów. Interesująca w tym względzie może być analiza różnorodnych aktów prawnych 
dotyczących np. studiowania, asystentury, habilitacji i innych. Wyrażają one zjednej 
strony - konieczność wyjścia naprzeciw silnym oczekiwaniom społecznym w kwestii 
edukacji uniwersyteckiej (wyrażanym silnie w literaturze, publicystyce literackiej, 
czasopiśmieniennictwie) - z jednoczesnym godzeniem tradycyjnych poglądów na ro
lę kobiet w dotychczasowych strukturach społecznych. Np. pierwsze rozporządzenie 
austriackiego Ministerstwa Wyznań i Oświaty w Wiedniu (któremu UJ w tym czasie 
podlegał) z 6 maja 1878 r. zawierało dwa istotne sformułowania, bowiem pozwalało 
kobietom na słuchanie wykładów akademickich (bez uprawnień z tym faktem związa
nych), jednocześnie zawierało zastrzeżenie, że może się to odbywać tylko w wyjątko
wych przypadkach.

Pierwsze więc kobiety ubiegające się o przyjęcie na UJ powoływały się na ten 
fragment rozporządzenia, który pozwalał na słuchanie wykładów, zaś władze uniwer
syteckie w odmownych odpowiedziach powoływały się na ten fragment, który mówił 
o wyjątkowych powodach i wyjątkowych okolicznościach, na podstawie których moż
na by udostępnić kobietom udział w wykładach.

Natomiast - jak to określiła krakowska "Nowa Reforma"-odmawiając udziału 
w wykładach, nie precyzowano, jakie warunki winny być spełnione, aby uzyskać 
zezwolenie. W ten sposób pierwszy dokument dotyczący wejścia kobiet do sal wykła
dowych pozwalał - zjednej strony na ubieganie się o przyjęcie - z drugiej strony poz
walał podanie odrzucić.

Dokument z roku 1878 był niejako próbą, wprawdzie krótkotrwałą, ale próbą, po
godzenia silnych tendencji społecznych, które przenikały za mury Uniwersytetu
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z równie silnymi, a tradycyjnymi postawami, w których nie było miejsca na "uczone 
kobiety". Nie mieściły się one bowiem w żadnych dotychczasowych, uświęconych 
tradycją i prawem, strukturach społecznych i były wyzwaniem dla funkcjonujących 
w nim zasad.

Jednak procesy społeczne, niemal jak rzeka, toczą się wedle określonych praw i nie 
można im stawiać długotrwałego i skutecznego odporu. Tak też było i w przypadku 
kobiet - studentek oraz kobiet - uczonych. Tym bardziej, że na Zachodzie Europy 
kobiety nie tylko były studentkami, ale z powodzeniem pełniły funkcje asystentek 
zdobywając stopnie naukowe. Toteż i UJ, mimo licznych, spornych stanowisk i nie
zwykłej wręcz niekiedy ostrożności np. oba Wydziały, tj. Lekarski i Filozoficzny pos
tanowiły, przed podjęciem ostatecznych uchwał w sprawie studiów kobiet - zwrócić 
się do uniwersytetów zachodnich o informacje na temat funkcjonowania kobiet jako 
studentek, ujawnianej przez część profesorów na posiedzeniach rad wydziałowych, 
senatu czy specjalnie powoływanych komisjach w roku 1897 i w roku 1900 - zezwolił 
na studia oraz na doktoiyzowanie się na Wydz. Filozoficznym i Lekarskim.

Kobiety bardzo szybko zaczęły zwiększać swój udział w grupie studentów, poten
cjalnych kandydatów do stopnia doktora, toteż wkrótce pojawiły się pierwsze dokto
raty nadane absolwentkom, co zrozumiałe ze względu na wcześniejsze udostępnienie 
kobietom studiów za granicą. Pierwsze doktoraty kobiece - jakie pojawiły sie w UJ - 
były nostryfikcjami dyplomów zagranicznych.

W Krakowie na WL pierwsza nostiyfikowala doktorat Uniwersytetu Zuiyskiego 
Zofia z Okuniowskich Moraczewska-Cholewa ur. w roku 1865 w Dołżance (Gali
cja). By łato-jako kolej na-2626 promocja doktorska. Odbyła się 15 marca 1900 roku, 
funkcję promotora pełnił prof. Bronisław Kader, rektorem UJ był wówczas prof. Sta
nisław hr. Tarnowski, a dziekanem WL - prof. Maciej Leon Jakubowski.

Ks. Prof. W. Knapiński (któiy jako rektor "przyjął" pierwsze studentki w roku 
akadem. 1897/8), zaakcentował ów fakt w mowie rektorskiej 8 X 1898: "Zofia Mora- 
czewska posiadająca dyplom doktora medycyny wydany w Zurychu złożyła na tutej
szym fakultecie medycznym pierwszy egzamin ścisły celem nostryfikowania swego 
doktoratu w monarchii austro-węgierskiej". Z. Moraczewska ze wszystkich egza
minów na stopień doktora, otrzymała oceny dostateczne, a jeden przedmiot (okulis
tykę) zdawała dwukrotnie, gdyż pierwszy wynik był niedostateczny. W dwa lata 
później, tj. w roku 1902, również drogą nostryfikacji uzyskała dyplom doktora siostra 
Marii Curie-Skłodowskiej - Bronisława Dłuska-Skłodowska. Natomiast pierwszy 
doktorat medycyny nadany na UL, nie nostryfikowany, ale nadany absolwentce UJ 
miał miejsce w roku 1906 i otrzymała go Helena Sikorska-Donhaser. Była też pierw
szą, która wyszła poza oceny dostateczne, bowiem wszystkie oceny z tzw. I lygorozum 
były celujące.
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Wśród pierwszych - spośród 269 osób - które otrzymały dyplom doktora medycyny 
do II wojny światowej były np.: Lucyna Hercok-Radwańska, późniejsza pierwsza 
asystentka na UL, Zofia Bujwid-Mostowska, córka prof. UJ Odona Bujwida i Kazi
miery Bujwidowej, zasłużonej w działaniach na rzecz kształcenia uniwersyteckiego 
kobiet, Ewa Cybulska-Oskierka, córka prof, filozofii Napoleona Cybulskiego. Były 
wśród nich późniejsze cenione lekarki, działaczki społeczne i autorki licznych medycz
nych opracowań, jak i artykułów głównie z zakresu higieny, chorób kobiecych i dzie
cięcych, jak: Zofia Baranowska, Jadwiga Beaupré, Izabela Cwojdzińska, Maria 
Grabska, Jadwiga Szumowicz-Dzwonkowska i inne. Swoją pracą naukową i publicys
tyczną przyczyniały się do postępu nauki i podnoszenia kultury zdrowotnej.

Na WF, który pierwszy "wpuścił" kobiety do sal wykładowych, doktoryzowało 
się do 1939 roku 368 kobiet. Były to doktoraty z zakresu różnorodnych - bo aż 25 - 
specjalności. W roku 1906 zapoczątkowała liczne, szczególnie w II Rzeczypospolitej 
doktoraty filozofii z zakresu filologii polskiej krakowianka, Stefania Tatarówna, ur. 
w roku 1880. (s. 69-70 pracy J. Suchmiel, Udział kobiet w nauce, Częstochowa 1994.).

Wśród pierwszych osób, które otrzymały dyplom doktora filozofi i były m.in. Zofia 
Gąsiorowska-Szymdtowa (fil. poi.), późniejszy prof. Uniwersytetu Warszawskiego, 
Maria Estreicherówna (fil. germ.), córka prof. Karola Estreichera, obie córki lekarza 
Władysława Biegańskiego: Ludomira Wanda (chemia) oraz Halina (filozofia ścisła) 
i wiele innych, które były autorkami prac doktorskich lub innych.

Najpóźniej, bo w roku 1923, pojawiły się doktoraty z prawa, gdyż Wydział Prawa 
wytrwale i skutecznie - przez ćwierć wieku - "bronił się" przed udostępnieniem kobie
tom swoich sal wykładowych.

Powszechna - na ogół - opinia nie przewidywała możliwości przygotowania kobiet 
do pracy w administracji i sądownictwie. Kiedy kobiety już mogły sposobić się do 
zawodu lekarki i nauczycielki - początek naszego stulecia - to okazano zdecydowany 
sprzeciw przeciwko kobietom na Wydziale Prawa. Dobrą "robotę" w tym względzie 
wykonał prof, ekonomii na Wydziale Prawa, Władysław Czerkawski, któiy w roku 
1900 w trzech kolejnych numerach krakowskiego "Czasu”, w obszernych artykułach, 
udowadniał, że kobiety "nie nadają się na prawników". Poprzez różnorodne i zawiłe 
prawnicze dowodzenia, łącznie z powoływaniem się na psychikę kobiety dochodziły 
do wniosku, że "Dopuszczenie kobiet do zawodów prawniczych groziłoby niebezpie
czeństwem (...) dezorganizacji społecznej", zaś prof. S. hr. Tarnowski w mowie rek
torskiej z 10 X 1900 r. wyraził podobne stanowisko, mocniejsze jednak w dystan
sowaniu się odnośnie do udziału kobiet w nauce.

Jak wspomniano, dopiero w Polsce Odrodzonej kobiety mogły studiować prawo. 
Profesorowie z Wydziału Praw, którzy tak zdecydowanie sprzeciwiali się studiom ko
biet, z upływem czasu zmieniali swoje stanowisko. Przykładem jest prof. Edmund 
Krzy wuski, prawnik - karnista, któiy zawsze stawał w opozycji, przekonany o niższoś
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ci intelektualnej kobiet. Dopiero w roku 1921 egzaminując pierwszą słuchaczkę zwy- 
czajnąna WP, kilkakrotnie miał powtarzać podczas egzaminu: "Jak dobrze odpowiada, 
chociaż kobieta". Na końcu sam wypromował kobiety na doktorów prawa. Pierwszą 
ztytułem "doctor iuris" była Zofia Maj meskuł (promowana w roku 1923). Na rok przed 
promocją zdała pomyślnie egzaminy doktorskie: o tym znaczącym fakcie poinformo
wał w mowie rektorskiej 7 października 1922 r. prof. Stanisław Estreicher.

"Rygorozów odbyło się na Wydziale prawnym 667, w tem 1 lygorozum złożone 
przez kobietę".

Kobiety doktory żujące sie w UJ do II wojny światowej były bardzo młode: 75% 
nie przekroczyło 30 r. życia. W większości (3/4) pochodziły z miast, chociaż po roku 
1918 udział kobiet w grupie doktorów pochodzących ze wsi zwiększył się o 15%. 11 
kobiet habilitowało się w UJ do roku 1939.

Najstarsza uczelnia polska, acz pierwotnie z pewnymi oporami, z naturalną w mi
nionych okresach rezerwą, promowała w swe podwoje kobiety stwarzając im w ko
lejnych latach szanse naukowego, społecznego i osobistego samorealizowania się. 
Dziś kobiety w UJ sąpełnoprawnymi członkiniami społeczności akademickiej, są nimi 
w takiejż roli także w wielu innych uczelniach polskich i obcych, również w często
chowskiej Wyższej Szkole Pedagogicznej, w której kobiety-naukowczynie i kobiety- 
studentki (używamy tu celowo, nie zaadaptowanych jeszcze, lecz w systemie 
językowym mających miejsca "przygotowane”, konstrukcji językowych form żeń
skich, których wiele kobiet - uczonych, nie tylko sawantek, sufrażystek i feministek - 
się domaga.

Z punktu widzenia człowieczeństwa oddanie kobietom tego, co sie im od dawna 
należało, jest wyrównaniem strat ponoszonych przez nie w dziejach nauki nie tylko 
polskiej.

Żywimy przekonanie, że tekst ten w jakiejś mierze także spełnia to zadośćuczy
nienie.
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Summary

T h e  p ro b lem  p re se n te d  in th is  p a p e r  co m e s  w ith in  th e  range  o f  w id e ly  u n d e rs to o d  p a rtic ip a tio n  o f  
w o m en  in Po lish  cu ltu re , p a rtic u la rly  in sc ie n ce .

It w as  th e  J ag ie llo n ia n  U n iv e rs ity  th a t  p io n e e v ed  th e  p ro cess  in P o lan d , th e  u n iv e rs ity  th e  h is to ry  o f  
w o m e n  s tu d en ts  and  w o m en  sc ie n tis ts  s ta rted  and  reach ed  ist d im ax . It b ecam e  p o ssib le  due  to fav o u rab le  
e co n o m ic  and  p o litic a l co n d itio n s , s tro n g  in flu en ce  o f  p u b lic  o p in io n  o f  the  p ro g ress iv e  m a jo rity  a m o n g  the  
u n iv e rs ity  p ro fesso rs  and  w om en  th em selv es .

T h e  p a p e r  as a  w h o le  sh o u ld  be tre a te d  a s  a d o c u m e n t o f  th e  tim e  w h en  P o lish  w o m en , f ig h tin g  fo r 
th e ir  a cc e ss  to  h ig h e r ed u ca tio n , fo u g h t fo r th e ir  socia l p ro g ress, fo r a h ig h e r  p la c e  in so c ia l h ie ra rch y , in 
th e  h ie ra rc h y  o f  th e  w o rld  o f  sc ien ce . A fte r  p a ss in g  a ll th e  w ay , from  fig h tin g  fo r  th e  rig h t o f  acc e ss  to h ig h e r  
e d u ca tio n  an d  fo r  a p p ro p ria te  p o s itio n  a t th e  U n iv e rs ity , to  th e  tim e  o f  n o rm a l re s e a rc h  w o rk  an d  te ach in g , 
w o m e n  m ark ed  th e ir  su cce ss  w ith  s ig n if ic a n t c o n trib u tio n s  to th e  d e v e lo p m e n t o f  sc ie n ce  an d  sc ie n tif ic  
p u b lic a tio n s .


